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w onegdajszym numerze list z Nowego Jorku z dnia 20 z. na., 
który tak ciekawe zawiera szczegóły o stósunkach Unii,reorga- 
nizującćj się obecnie po czteroletniej wojnie domowćj, iż go 
podajemy czytelnikom naszym w całości. List rzeczony brzmi 
jak następuje:

„Wciąż tu jeszcze znajdujemy się w stanie przejściowym : 
ni to wojna ni pokój. Po wzburzeniu ostatnich miesięcy na­
stąpiło równie wielkie odrętwienie, któreby mogło być nie- 
bezpiecznćm, gdyby nie było naturalną reakcyą przeciw na­
prężeniu wszystkich sił narodu. Dokąd jedno spojrzymy, 
wszędzie widzim walkę żywiołów starzejących się z świeżo po- 
witającemi, a nie dojrzysz tćj silnćj dłoni, ducha przewo­
dnego, któryby zdolen był uporządkować chaotyczny ten nie­
ład. Rząd robi doświadczenia nowemi rozporządzeń ami dla 
ugruntowania nowego rzeczy porządku, dawne stronnictwa 
rozchwiały się a rozpierzchłe ich żywioły szukają nowych po­
łączeń; nigdzie atoli nie ma jeszcze punktu krystalizacyjnego, 
obok którego i na którym mógłby się oprzeć nowy stan rze­
czy. W zgodzie z proklamacyami swemi, któremi Wirginią 
i Północną Karolinę zreorganizował, wydał teraz prezydent po­
dobne dekreta co do Stanów Mississippi, Georgii i Texas, mia- 
nowawszy dla nich tymczasowych gubernatorów cywilnych. 
Z nich tylko Andrzćj J. Hamilton, obrany gubernatorem w Te­
xas, doświadczonym jest mężem stanu, którego jeszcze 
Lincola na urząd ten naznacył, i w ogóle jest to urzędnik, 
po którym spodziewać się godzi energicznego przeprowadzenia 
zamiarów rządu. Inni, jak np. sędzia W. J. Sharkey, którego 
Johnson mianował gubernatorem Mississippi, nie należeli 
wprawdzie do przywódzców powstania, poddali się jednakowoż 
bez zastrzeżenia panowaniu rokoszan a odznaczali się przez 
całe życie fanatyzmem dla niewolnictwa aż do zbrodni posu­
niętym. I tak pamiętnym tu jest jeszcze wyrok Sharkeya, któ­
rym konkubinę wraz z dziećmi jćj, usamowolnioną przez chle­
bodawcę, skzzał napowrót do stanu niewolnictwa, uważając 
gtósunek między panem a niewolnicą jako czyn niemoralny 
a emancypacyą niewolników jako zgoła nieodpowiednią inte- 
lom kraju Mississippi. Owóżtensam mąż ma teraz w pań­
stwie, gdzie po Południowej Karolinie najbardzićj niewola 
bvła rozgałęzioną, ostatnie jćj zatrzeć ślady. Gubernator 
Georgii, James Johnson, był dawnićj rzecznikiem w mieście 
Kolumbus, a zresztą zgoła jest nie znany. Atoli w czasie ca­
łego trwania wojny mieszkał w Georgii, gdzie ze strony Jtf- 
fersona Davisa żadnćj nie doznawał przykrości, co dowodzi, 
iż musi być obywatelem nader spokojnym. Politycy połu­
dniowi hurmem śpieszą do Waszyngtonu dla zabezpieczenia 
sobie głosu przeważnego przy reorganizacyi odnośnych Sta­
nów, a najczęścićj dobiegają celu swego. Johnson z potrzeby 
robi cnotę i tych uważa za lojalnych, którzy takimi być twier­
dzą i przysięgę składają; przy dotychczasowćj jego polityce 
nie wielki w ogóle pozostaje mu wybór, cieszyć się owszóm 
musi, że rzekomi przyjaciele Unii ofiarują mu swe usługi. 
W każdym zaś razie oczekiwać należy, czy w reorganizowa­
nych Stanach znajdzie się dla naczelnictwa w powietrzu jeszcze 
bujającego podpora w ludzie, czy w ogóle znajdują się tamże 
obywatele lojalni, którzy na seryo chcą znów powrócić do 
Unii. Prezydent nie mógł wprawdzie przy zajętćm przez sie­
bie wkwestyi rekonstrukcyi stanowisku postąpić inaczćj, przy­
snąwszy mianowicie Stanom skonfederowanym nieograniczoną 
niezależność we wszystkich rzeczach tyczących się spraw we-

Gallia czasów Cezara.

P. Stanisław Sobieski, profesor przy gimnazyum Iwow- 
itíém, po trzyletniéj sumiennéj pracy wykończył do druku 
dzieło szkólne „C. J. Caesaris Commenłarii de bello Gallico“, 
które opatrzył wstępem i objaśnieniami czyli komentarzem pol­
skim. Sam tekst ułożony podług najlepszych wydań kryty­
cznych. Całe dzieło zawiera:

Wtłęp. I. Cezar aż do wojny domowéj. Młodość. Ce­
zar jako mąż stanu. Charakter Cezara osobisty. Cezar jako 
pisarz.

II. Gallia czasów Cezara.
III. Urządzenie wojska rzymskiego.
IV. C. J. Caesaris comment. d. bell. G. I—VU. A. Hirtii 

csmment. VHI.
V. Słownik jeograficzny.
Całe dzieło obejmuje około 22 arkuszy druku. Dla po- 

«zania, w jaki sposób p. Sobieski przedmiot traktuje, poda­
my tu ze wstępu część drugą, pod napisem „Gallia czasów 
Cezara“, która brzmi jak następuje:

. ,,W rozwijaniu się państwa rzymskiego, jego potęgi mate- 
ryalnéj i moralnéj wielką rolę odgrywa kraina położona mię- 
<«y Pyreneami a Renem, między morzem Śródziemnćm a ocea­
nem Atlantyckim, kraina Keltów czyli Celtów, zwykle Gallią 
ł*ana. Wszedł był do nićj Cezar r. 696 u. c. Część jćj tak 
Xw»na Gallia provincia prawie 60 lat przez jego wnijściem, za­
wojowana wprawdzie, ustawicznie przy różnych sposobno- 
•C|sch za broń chwytała, i Rzymian niepokoiła; aż około r. 
b83 u. c. Gajus Pomptynus zdołał kraj ten uspokoić.
, Gallia provincia była dla Rzymian z wielu względów ' 
b&rdzo ważną. Ziemia obfita i urodzajna, bliskie morze, ¡ 
tosunki tego kraju z właściwą Gallią, a przez tę z Brytanią, > 

•jsdały tćj krainie niezrównaną wartość dla Italii. Zresztą 
“hasto Marsylia, |rozkwitające nie tylko w handel lecz także 1

Niedziela, 9 lipca 1865.
wnętrznych; jednakże zdaje nam się, jakoby stanowisko to 
było za ciasne, niedające się tćż trwale przeprowadzić. Po­
nieważ kwestya, o którą tu chodzi, bedzie punktem wyjścia 
dla najbliższego rozwoju politycznego Stanów Zjednoczonych, 
przeto sądzę, iż nie od rzeczy będzie, jeżeli choć po krótce 
wspomnę o zdaniach i projektach, objawianych przy jćj roz­
strzygnięciu. Prezydent tedy wychodzi z przypuszczenia, że 
Stan Die utrącą w obec Unii stósunku swego pra nego, cho­
ciaż władza rewolucyjna przez czas niejaki dzierżyła w nim 
rząiy, lecz że po wyrugował iu tćj władzy rewolucjoćj wraca 
dodawrego do Unii stósuiku. Stósownie do tego zapatry­
wania Stany nigdy nie mogą popełnić zdrady w obec rządu 
Unii .lecz tylko pojedyńczy ich obywatele. Powinnością przeto jest 
Unii po poskromieniu powstmia zbrojnego uznawać niezale­
żność ich państwową i zawojowane znów Stany przywracać na 
dawne ich stanowisko. W przeprowadzeniu tćj teoryi prezy­
dent zresztą nie jest zupełnie konsekwentnym, gdyż właści­
wie nie powinien był gubernatorów tymczasowych mianować, 
lecz wybór ich pozostawić ludności Stanu, proszącego o przy­
jęcie p&nowne do Unii. Tę niekonsekwencyą pominąwszy, pe- 
zostaje Johnson wiernym swemu stanowisku, wzbraniając nę 
poddawać sprawy wewnętrzne Stanów, powracających do 
Unii, kognicyi Zwiąsku, a uznając przeciwnie wszelkie prawa, 
jakie bezpośrednio przed wybuchem rewolucyi istniały, za de­
cydujące przy mającćj nastąpić reorganizacyi. Dla tego tćż 
tym tylko obywatelom oddrje bierne i czynne prawo głosowa­
nia, którzy takowe posiadali na mocy istniejącego w r. 1861 
prawa państwowego. Że zaś to ostatnie naturaluie wyklucza 
każdego dawniejszego niewolnika od udziału w życiu państwo­
wćm, więc tćż i prezydent nie przyjmuje żadnćj pttycyi, żą- 
dającćj prawa głosowania dla murzynów. Zupełnie przeci- 
wnćra zapatrywaniu temu jest zdanie senatora Sumoera 
i licznćj części stronnictwa radykalnego. Wedle ich teoryi 
rzeczą jest nielogiczną i niemożliwą, aby zbuntowanym Sta­
nom pozostawić wszystkie prawa, nie nałożywszy na nie żadnćj 
powinności. Stany również popełnić mogą zbrodnie w obec 
rządu Unii jak i indywidua. Przez powstanie utraciły dotych­
czasowe prawne stanowisko i są jedno zawojowanym krajem, 
któremu zwycięzca prawa dyktuje. Z Waszyngtonu tedy tak i 
długo powinny być rządzone jako kraje poddane, dopóki nie 
złożą dowodów lojalniejszcgo zachowania się. Pojmowanie to 
odpychane przez przeciwników jako zbyt rewolucyjne i zno­
szące konstytucyą, wymaga naturalnie, aby bezwłocznie i nie­
wolnikom przyznano prawo głosowania. Zdanie pośrednie 
nrędzy temi dwoma teoryami, wypowiedziane najpierw i umo­
tywowane przez senatora Shermana, przyznaje wprawdzie, że 
konstytucja zakazuje mięszauia się do spraw wewnętrznych 
Stanów, oddając im przez to zupełne prawo stanowienia o so­
bie, rozróżnia jednakże Stany lojalne i rewolucyjne. W obec 
pierwszych respektuje rzeczone prawo, żąda zaś, aby ostatnie 
ukarano za zdradę stanu. Jeżeli powaga związkowa za zbro­
dnią tę może śmiercią karać, wtedy przysługuje jćj także 
prawo kary lżejszćj, to jest pozbawienia prawa głosowania, 
i w ogóle przepisywania warunków, pod jakiemi.powrót do 
dawnego stanu rzeczy nastąpić może, słowem wolno rządowi 
Unii czynić wszystko, czego wymaga polityczny interes ogółu. 
Do tćj kategoryi należy naturalnie także udzielenie niewolni­
kom prawa głosowania. Zwolennicy zresztą ostatnich tych 
dwóch teoryi nie jedao formalnego dla nich żądają prawa, lecz ! 
chcą im także z, dóbr secesyonistów, skonfiskować się mają- 1

w sztuki i umiejętności, wszystko to spowodowało, źe prócz 
osadników publicznych, wielka ilość Rzymian dobrowolnie prze­
nosiła się tutaj na stałą siedzibę, i powoli tak się rozgospoda- 
rowali, że żadna sprawa bez ich pośrednictwa się nie działa. 
W takich okolicznościach łatwo się stało, źe zrzymianienie czyli 
ucywilizowanie mieszkańców czćm raz szerzćj i głębićj do­
konywało się.

Inny stan rzeczy był we właściwćj Gallii, w kraju wolnych 
jeszcze Celtów. Z narodem tym Rzymianie już byli się przed- 
tćm poznali na polach bitw nad Tybrem i Padem; był to bo­
wiem naród szeroko rozsiedlony, pokolenia jego sięgały aż do 
Mniejszćj Azyi; ale tu w Gallii skupił on iię był gęścićj i zało­
żył walną swoje siedzibę, puszczając odnogi do wschodnićj 
Germanii, do Helwecyi i do Brytanii. Pomimo niejakićj ró­
żności pojedyńczych szczepów w mowie, w obyczajach i w reli­
gijnych obrzędach czuł się ten naród być jednym, należącym 
do jednćj wielkićj rodziny.

Podług starożytnych wiadomości Gallia była stosunkowo 
na owe czasy dobrze zaludnioną; 900 do 1100 głów na milę 
kwadratową. Rolą uprawiano; jednakże rólnictwo, jako rzecz 
wolnego Celta niegodna, na niskim stopniu było; o wiele wy- 
żćj stał chów i chodowla bydła, mianowicie w północnych czę­
ściach kraju. Uprawę oliwy i wina, wnieśli dopićro Rzymia­
nie. Znane było wyrabianie piwa z jęczmienia.

Mieszkańcy mieszkali po wsiach i miastach, wtedy już 
bardzo licznych; sama Helweeya miała400wsi a 12miast. Je­
dnak w okolicach północnych n. p. u Nerwiów dla bezpieczeń­
stwa przed napadami, mieszkańcy osiedlali się w borach i mo­
czarach. Kraj cały przerzynały drogi i mosty a żegluga po 
rzekach, Rodanie, Garumnie, Loarze i Sekwanie, przyczyniała 
się do ułatwienia wewnętrznćj komunikacyi. W żegludze 
morskićj Celtowie prawie przewyższali Rzymian, bo oprócz 
statków wiosłowych, używali także żaglowych. Przy tćm ru­
chu wewnętrznym, przy takićj znajomości w żegludze handel, 
rzemiosła i przemysł szerokie miały pole do rozwinięcia się. 
To tćż Celtowie w Brytanii umieli wydobywać cynę w kopal-
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cych, pnwydzielać grunta do uprawy i na uposażenie szkó* 
aby oświecić niewolników i zrobić z nich użytecznych obywa* 
teli. Przy stanowisku, jakie w kwestyi tćj zajęła władza wy* 
konawcza, nie ma wprawdzie widoków, aby doktryny te urze­
czywistniono, lecz stósunki na Południu istniejące i krnąbrna 
zatwardziałość byłych właścicieli niewolników, może prezy­
denta popchnąć do poi tyki wręcz przeciwnćj. Każdy dzień 
pokazuje dowodnie, że baronowie południowi nie poprawiają 
się, zatwardziałe trzymając się rzekomych swych praw. „Zwy­
ciężeni jesteśmy", mówią, „lecz nie zgnębieni.“ Aleksander 
H. Stephens, były wiceprezydent bylćj konfederacji, by jeden 
tylko przytoczyć przykład uderzający — w podanćj co nieda­
wno prośbie o ułaskawienie obstaje przy konieczności niewoli 
i jćj prawnćm istnieniu. Wedle niego los wojny oświadczył 
się przeciw niemu i jego sprawie; przeto mu nic więcćj nie 
pozostaje, jak się poddać. Podobnie motywuje swą prośbę 
jenerał Lee. Wszystkie naturalnie teraz poruszają sprężyny, 
aby prezydenta skłonić do ich przyjęcia. Jakkolwiek bodaj rzecz­
pospolita miała dwóch niebezpieczniejszych wrogów, obawiają 
się, że Johnson nie zdoła oprzeć się skutecznie wywieranemu 
nań wpływowi. Rozumie się zaś samo przez się, że taki akt łaski 
przemawiałby na rzecz Jeffersona Davisa, którego wszyscy bez 
wyjątku c ¡dziennie na większego namaszczają męczennika. 
W Richmondzie jenerał Halleck popełnił nawet tę niedorze­
czność że się nie wyrażę silmćj — iż przywrócił w urzędzie da­
wnego mera miasta, który tam w czasie wojny arodze grato­
wał. Oa i jego policjanci, których Halleck także na urzędach 
zostawił, mienią być pierwszą powinnością obchodzić się 
z mieszkańcami miasta srożćj niż w czasie najwygórowańszego 
gospodarstwa secesyonistów. „Mawialiśmy wam zawsze“, 
rzeki mer Mayo w przemowie do skarżących się niewolników 
murzynów, że pod jankesami gorzćj wam będzie niż za konfe- 
deracyr*. Quod est ad demonstrandum. Prezydent, do któ­
rego pokrzywdzeni się uciekli, kazał zapobiedz takim niego- 
dziwościom, a mera usunąć z urzędu przez wojskowego guber­
natora w Richmondzie. Gorzćj atoli, że oficerowie Unii po­
magają do takich okrucieństw. W Stanach połudn owych 
istnieją stósunki prawdziwie barbarzyńskie. Pewien podróżny 
donosi z Alabamy, iż widział murzynów bez nosów lub bez 
uszów, albo w inny sposób okaleczonych, dodając, że właści­
ciele niewolników dopuszczają się podobnych zbrodni i okru­
cieństw z wściekłości, iż uwolniono dawnych ich murzynów. 
Morderstwa popełniane na murzynach tak są zagęszczone, iż 
nikt już na nie prawie nie zważa. W Karolinie Półnecnćj żą­
dał niewolnik od dawniejszego pana swego wyznaczenia sobie 
ziemi, którą, jak weń wmówiono, miał przy usamowolnieniu 
otrzymać. Zamiast odpowiedzi kazał go dawniejszy pan po­
wiesić bez korowodów na najbliższćm drzewie, by na zawsze 
go odeszła chęć do podobnych wym.Mgań. Prócz tego ducho­
wieństwo i oficerowie dymisjonowani intrygują ustawicznie 
przeciw władzy zwiąskowćj, i podkopują ją; okrucieństwa 
i mordy stają się tedy coraz częstszemi, tćm bardzićj, ponie­
waż rząd w niczćm*im nie zapobiega. Prawdopodobnie prze­
cież wyczerpie się rychło cierpliwość jego a prezydent będzie 
zniewolony porzucić politykę pojednania i ułaskawiania. Cha- 
rakterystycznćm jest zjawisko, że rozwój dziejowy porywał tu 
zawsze za sobą mężów przeznaczonych do sterowania, a w inte­
resie kraju życzyć należy, aby i tą rażą poBtęp odbywał się 
w podobny sposób.“

niach i przewozili ją aż do Marsylii; rybołóstwo zatrudniało 
wiele nadmorskich szczepów i odbywało się na wielką stopę, 
nie tylko dla wyżywienia siebie samego, lecz dla prowadzenia 
handlu.

Rzemiosła i przemysł jako u ludu od cywilizacji oddalo­
nego, a w życiu pojedyńczego, nie stały wysoko. Rzymianie 
dopićro wprowadzili tkanie lnianych i wełnianych materyi. 
Jedne tylko wyroby z kruszczu, jako to, naczynia miedziane, 
pieniądze, pobielanie cyną, posrebrzanie, pierwotnie znacho- 
dzimy u Celtów. Z tćm połączona była sztuka wydobywania 
kruszców w licznych kopalniach tj. górnictwo.

Sztuki i umiejętności znajdowały się u Celtów dopićro 
w kolebce. Jedna tylko poezja w wielkićm była poszanowa­
niu, połączona z obrzędami religijnemi. Pismo powszechni« 
znane było kapłanom, a to po części greckie, po części ła­
cińskie.

W państwowćm urządzeniu podstawę stanowiła rodzina 
i ród, około tego growadzą się członkowie, w powiaty (vicus) 
z księciem na czele, z radą najstarszych (senatus) i z gromadą 
mężów zdolnych do broni. To urządzenie powiatowe (vicus) 
jest stałćm, trwa długi czas niezmiennie ; nie przetwarza się 
w urządzenie miastowe. Miasta u Celtów mają odrębne sta­
nowiska, jako miejsca handlu i położenia strategicznego. Lecz 
w części południowćj przewodniczyła ludowi szlachta, często 
bardzo starożytna, i powoli zdołała usunąć urządzenie powia­
towe, owładnąwszy ster i otoczywszy się liczną drużyną sobie 
zobowiązanych ludzi (clientes). Z tego stosunku często mię­
dzy powiatami a szlachtą lub jćj naczelnikiem wszczynały się 
sprzeczki, a nawet boje, w których powoli sami naczelnicy po­
wiatów tj. książęta upadali, i tym sposobem rzeczywiście znie­
sieni zostali. Lud zawsze dążył do tego, by mieć na czele 
księeia, szlachta stawiała temu opór, i tak dwa te stany za­
wsze ze sobą żyły w sporze. Zamiast księcia obierano teraz 
tak zwanego rozjemcę sądowego (vergobretus).

(Dokończenie nastąpi.)



NPani powróciła dnia 8 lipca rano z Koblencji do zamku 
Babelaberg.

* Berlin, 8 lipca. Z Altony donoszą, że w dzień urodzin 
księcia Augustenburgskiego deputacye z rozmaitych okolic 
Księstw Zaeibiańskich składały mu życzenia, na które odpo­
wiadając książę zaręczył, że wytrwa na swém stanowisku 
i Księstw nieopuści. Kreuz Ztg podając na dowód jakich 
sposobów używano, aby owacyą tę dla księcia Augustenburg­
skiego przywieść do skutku, kilka ustępów z Ha mb. Ztg, 
widocznie zapomina, że przy tego rodzaju uroczystości ach urzę­
dowych zwykle rozmaite poruszają się sprężyny, aby one były 
jak najświetniejsze. Dzieje się to nietylko w Księstwach Żael- 
biańskich. !

Z Hamburga donoszą o zmowach robotników na większe 
rozmiary. Stolarzy świętuje jeszcze około 900, a cieśle gro­
madnie opuszczają miasto. Również do 100 krawców wstrzy­
muje się od pracy, a inni rzemieślnicy naradzają się nad za­
wieszeniem pracy. Berlińscy krawcy przesłali hamburgskim 
kilkadziesiąt talarów wsparcia.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 6 lipca. Dzień. Wars z. ogłasza, iż car na­

kazał 127 właścicielom ziemskim z Lubelskiego, którzy nade- i 
słali mu adres współczucia z powodu śmierci carewicza Miko- ' 
łaja, wyrazić szczere podziękowanie.

Tymczasem pomimo adresów kondolencyjnych i deputacyi, , 
o którćj korespondent petershurgski do Indépendance 
belge ciekawe aczkolwiek bynajmniéj nie radosne podaje 
szczegóły, ucisk w Królestwie trwa w tych ssmych co da- 
wniéj rozmiarach. Wedle doniesień otrzymanych z Warszawy ; 
przez Czas, od dnia 1 maja wstrzymał rząd rosyjski wypłatę 
zakonnikom i zakonnicom wydalonym ze zniesionych klaszto­
rów, lubo takowa była im przyznaną. Ztąd zwłaszcza pomię­
dzy zakonnicami wielka panuje nędza. U Wizytek 40 zakon­
nic pozbawionych jest literalnie chleba, a w Łowiczu u Ber­
nardynek, gdzie jest 20 Felicyanek pomieszczonych, wywiązał 
się tyfus głodowy. Wszelkie podania pozostają bezskuteczne, 
a nietylko, że odmówiono im przyznanego wsparcia po zabra­
niu majątków klasztornych, ale nawet odmawiają paszportów 
tym, cochcą szukać dla siebie gdzielndzićj utrzymania. W War­
szawie nie chcą nawet za rogatkę wydawać paszportów kapła­
nom. Ks. Czerkaski zamierza podobno akademią duchowną 
i seminaryum katolickie oddać pod zarząd Wiłujewa, jako in­
spektora wszystkich zakładów naukowych.

Od dnia 13 sierpnia wchodzą w wykonanie nowe przepisy 
paszportowe i meldunkowe. Paszporta po kraju wydawane 
będą na 3 miesiące, a za każdą zmianą miejsca pobytu przeje­
zdni mają się meldować wojennym naczelnikom po iatowym 
lub cząstkowym dowódzcom, oddawać im paszporta i jeżeli dłu- 
żćj nad 48 godzin zabawić chcą na jedném miejscu, obowiązani 
są starać się o kartę pobytu. Paszporta osób zostających pod 
jawnym dozorem policyi będą oznaczone, tak, że posiadacze 
takich paszportów ulegać będą dozorowi podczas podróży 
i bezzwłoczuie, gdziekolwiek się zatrzymają, muszą paszport 
swój p/zedstawić osobiście do wizy. Osoby zaś zostające pod 
tajnym dozorem policyjnym, jeżeli otrzymają paszporta, podle­
gać będą takiemu dozorowi, choć paszporta ich nie będą zna­
czone, lecz władza policyjno wojskowa, która im udzieli pasz­
portu, zawiadomi o tém tę władzę, do którój juryzdykcyi na­
leży miejsce pobytu osoby nadzorowanéj. Kary za uchybienia 
rozciągane będą wedle zamożności przekraczających przepisy 
paszportowe. W tym celu ustanawia się 3 klasy kar : do 
pierwszćj należą włościanie i wyrobnicy ; do drugićj księża, 
rękodzielnicy, karczmarze, kramarze, właściciele małych ka­
wałków ziemi; do trzeciéj właściciele ziemscy, dzierżawcy, ku­
pcy i fabrykanci, właściciele domów itp. Kary za różne prze­
kroczenia z różnych klas zaczynają się od 20 kop., a dochodzą 
do 40 rubli.

ROSTA.
§ Petersburg, 30 czerwca. Gołos wdajesię wspórMosk. 

Wied. zRigascheZtg, która w sprawie cerkwi prawosła­
wnych w kraju nadbałtyckim twierdzi, iż ilość tychże w sto­
sunku do wyznawców jest dwa i pół razy taką jak ikść świą­
tyń luterańskich w stosunku do liczby osób tego wyznaria. 
Gołos, opierając się na wydinych prze?.sztab jęneralny „Ma- 
teryałach geograficzno statystycznych Rosyi“ uważa za rzecz 
bardzo Daturalną, iż cprkwie w nadbaltycknh guberniach nie 
mogą być tak wspaniałe jak świątynie luterańskie, gdyż nie 
więcćj jak lat 20 od czasu, jak się wyznanie prawosławne 
w tym krsju szerzyć poczęło a lulerańskie datuje swój począ­
tek od kilsu wieków. Dalćj Gołos uważa, iż, gdy Łuysze lu­
teranie bardzo chętni są do składania ofiar na upiększenie 
swych świątyń, Łotysze prawosławni mało o to dbsją; nadto 
rozdrażnienie między jednymi a drugimi dochodzi do tego, że 
nie masz większćj obelgi dla Łotysza luteranina jak nazwa 
„prawosławny“ lub „rosyanin.“ Gołos wzywa do zbadania 
i zastanowiema się nad powodami podobnego zjawiska ; sądzi 
on, że prawo o małżeństwach mięszanych wymagające, aby 
d?ieci z takowych pochodzące zawsze prawoslawnemi były, 
kładde wielką tamę zbliżeniu si ; wyznawców obu wyznań 
i przyczynia w taki sposob jeszcze bardzéj powodów do nie­
snaski, która do tego dochodzi stopnia, że prawosławni Łoty­
sze zamyślają o przesiedleniu się w głąb Rosyi.“

Stan tćj sprawy, jak ją Gołos przedstawia, zdaje się nam 
być wcale nduralny, gdy sobie przypomnimy historyą nawra­
cania Łotyszów na prawosławie. Jakże wyznanie to ma być 
u tychże w poszanowaniu, jakże wyznawcy jego nie msją być 
obojętui na jego Oprawę i świątynie, kiedy przed kilkunastu 
łaty władze rządowe dozwalały głosić przez rozmaitych agen­
tów, iż Łotysze, przyjmujący prawosławie, otrzymają grunta, 
na których zamieszkują, i wtaki sposób przywabiać do zmiany 
wyznania. Ze względu na reklamacye i wynikające niepo­
rządki musiały tćż władze następnie ścigać podobnego rodzaju 
obietnice, w imienia rządu a poniekąd i nie bez jego przyczy­
nienia się a przynajmn éj wiedzy czynione. Ludność wiejska, 
-znająca przekupstwo urzędników, wierzyła, iż w tym pstatnim

razie działają pod wpływem właścicieli i oczekiwała prędzćj 
lub późnićj wykonania obietnicy. Przekonawszy się wreszcie, 
iż niczego lepszego doczekać się nie mogą, poczęli niektórzy 
opuszczać nowe wyznanie, duchowieństwo prawosławne urzę- 
downie takich ścigało, a jednocześnie powstały narzekania na 
brak uposażenia cerkwi i popów oraz ucisk, jakoby będące po­
wodem odstępstwa. Pisma rosyjskie a głównie Moskow- 
s k i j a W i e d. wzięły się na tę sprawę; RigascheiSt.Pe- 
tersbu rger Ztg stanęły po stronie przeciwnćj, dowodząc, 
iż prawosławni żadnego ucisku niedoświadczają. Ztąd spór i 
nieskończony, gdzie obie strony, a szczególnie Mosk. Wied, 
czerpią nieraz więcćj argumentów w swój namiętności niźli 
w rzetelnćm poznaniu rzeczy.

W Siewiernaja Poczta spotykamy rozporządzenie 
rady państwa, ażeby wojskowe straże wewnętrzne po więzie­
niach zastąpione zostały przez osobnych dozorców. Środek 
ten uważa się za bardzo skuteczny dia utrzymania prawem 
przepisanego porządku.

Murawiew stary, jakkolwiek w urzędowym porządku na ' 
uboczu teraz pozostający, zawsze jednak czynny bierze udział 
w sprawach zarządu Litwy. Ciągłą prowadzi on korespon- 
dencyą z czynownikami różnych wydziałów i stopni, podtrzy­
mując w nich ducha, jaki pcd jego zwierzchnictwem pa- ■ 
nował. Nie obejdzie się żaden obchód bez toastów za jego 
zdrowie i pomyślność, żadne przedsięwzięcie bez jego udziału; 
każdćj nowozakładanćj w celu zniszczenia żywiołu polskiego 
instytucyi on musi być wyłącznym opiekunem lub honorowym 
członkiem. Czytelnicy nasi tysiączne widzieli tego dowody. 
Oto teraz znowu czytamy wWil. Wiest. odpowiedź jego1 
przesłaną na ręce kuratora okręgu naukowego wileńskiego, 
Jana Korniłowa, na listy wiuszujące mu tytułu hrabiego i wy­
rażające współczucie dla systematu wprowadzonego na Litwę, ; 
a wystósowane przez różnych czyuowników wydziału oświaty, j 
który teraz na Litwie na pierwszym staje planie pod względem ! 
znaczenia, jakie ma rzeczywiście i jakie mu władze rządowe • 
przypisują. W jedcćj z nich oświadcza Murawiew, iż przyj­
mując z wielką pociechą objawy współczucia dla kie runku na­
danego wydziałowi oświaty, mającemu na celu ugruntowanie ■ 
w kraju prawosławia i narodowości rosyjskićj, ma zupełne za- | 
ufanie i nadzieję, iż pod dobroczynnym wpływem działaczy ro- ' 
syjskich pracujących dla dobra najukochańszej ojczyzny kraj i 
zachodni, który jęczał tyle lat pod uciskiem polskićj propa- i 
gandy, zupełnie zmoskwieieje (obrusiejet) i przyniesie na oł- ; 
tarz ojczyzny pożyteczne owoce.“ W drugićj wyraża również ; 
„nadzieję, że gorliwe starania i oświecony zapał ludzi rosyj- I 
slrich, którzy poświęcili siebie sprawie narodowego wychowa- • 
nia w kraju zachodnim (za podwyższeniem pensyi o 50%, 
otrzymaniem wyższćj posady, kwatery skarbowćj, oraz kosztów ' 
podróży i zagospodarowania się na nowćm miejscu), podołają ; 
wreszcie wrogićj rzymsko polskićj propagandzie i ugruntują 1 
na trwałych podstawach prawosławie i narodowość rosyjską ■ 
w tćj zachodnićj krainie jako w starożytnej własności ' 
Rosyi.1,

Pod tytułem „Wyjaśnienie tajemnicy kanonizacyi Joza- ■ 
fata Kuncewicza“ napotykamy w In w a lidzie artykuł mający 
na celu dowieść na zasadzie ogłoszonego w pismach polskich 
sprawozdania ks. Dombrowskiego, iż w całćj sprawie tćj kano­
nizacyi nikomu właściwie o religią nie chodziło. Gdy mnie- ; 
mano, iż demonstracya ta na coś przydać się może, obiecano ■ 
ze strony polskićj w Rzymie pieniądze na kanonizacyą; Sto- i 
lica Apoostolska zgodziła się i rozpoczęto kroki przedwstępne. : 
Lecz gdy powstanie upadło i kosztowna demonstracya była ■ 
niepotrzebną, tajemnicza osoba zniknęła z oczu ks. Dombrow- j 
skiego. Oto rozwinięcie tajemnicy przez Inwalida, który 
dodaje do tego wiele patetycznych frazesów o chciwości dworu 
rzymskiego i przewrotności Polaków.

W Inwalidzie Rosyjskim czytamy ukaz podzielenia ' 
dotychczasowćj gubernii orenburgskićj na dwie części. Część i 
położona na Zachód od Uralu stanowić będzie gubernią ufim- ' 
ską z głównćm miastem Ufa, położona zaś na wschód oren- ' 
burgską z głównćm miastem Orenburg.

GALICYA.
Kraków, 5 lipca, Dziś odbyła się doktoryzacya p. ¡Wła­

dysława Seredyńskiego, syna b. dyrektora szkoły nauczyciel- 
skićj, na stopień dra filozofii, po złożeniu rozprawy inaugura­
cyjnej: Rys dziejów piśmiennictwa mężów stanu i statystów 
w Polsce. W dniu 1 bm. otrzymał stopień doktora praw p. ! 
Roman J ikubowski z Kęt, a nieco pierwćj stopień dra medy­
cyny p. Józef Orłowski Krakowianin.

— Składanie mandatów poselskich mnoży się. Po hr. Leo­
nie Skorupce, pcśle krakowskim i ks. Adamie Sapieźe, pośle 
przemyskim, złożyli świeżo swoje mandaty pp. Beuoe i Adam 
Rogawski, poseł gmin wiejskich okręgu gorlickiego. Mandat 
pana Rogawskiegc, jak wiadomo, unieważniła rada państwa 
z powodu wyroki sądu wojskowego, nieprześądźi jąc jednak 
wcale późniejszego orzeczenia w tćj mierze sejmu krajowego.

FRANCY A.
=fc Paryż, 5 lipca. Wczorajsze posiedzenie ciała prawo­

dawczego, j, kem już doniósł, rozpoczęło się od dalszego ciągu 
mowy p. Marie w obronie prawa zr. 1793 o przywilejach kom­
pozytora względem reprodukcyi dzieł jego przez in;trumenta 
muzyczne mechaniczne. Projekt rządowy wnosił, by taka re- 
produkcya przez instrumenta użytku domowego nie była po­
czytaną za krzywdę zadaną prawom kompozytora. Mówca 
wyświetlił doskonale teoretyczną stronę kwestyi, stawiając 
taką reprodukcją na równi z fotograficzną Job litograficzną 
reprodukcyą jakiego obrazu. Iiba wysłuchawszy go wszakże 
wetowała za przyjęciem projektu rządowego, idąc bardzićj za 
praktycznemu względami na wymagania konwencji handlowej 
ze Szwajcaryą, któiaspowodowałapropozycyą podobnćjzmiany 
w prawie z r. 1793.

Potćm roztrząsano kwestyą (Róg żel. znych interesu miej­
scowego. Propozycja p. Bcrrier, odłożenia tćj sprawy do 
przyszłego roku, ażeby nowe rady municypalne mogły wypo­
wiedzieć swe zdanie została odrzuconą i projekt rządowy przy­
jęto w zupełności nie bez wielu wyjaśnień.

P. Werlć w imieniu komisyi, którćj powierzono rozp 
trzenie proiektu rządowego o meklerach czyli faktorach hf 
dlowych, (courtiers de commerce), odczytał raport, iż kwestj 
ta nie mogła w żaden sposób być opracowaną dia przedłożę) 
izbie. Poczćm marszałek p. Schneider odczytał mowę po 
gnalną, w którćj wynosił zasługi tegorocznych posiedzeń, gdj 
tak ważne rozprawy miały miejsce, i tyle pożytecznych proj 
któw uchwalono. Po wielu oklaskach deputowani opuśt 
salą.

Jeżeli się sprawdzą krążące tutaj pogłoski, za zupel 
wiarogodność których trudno mi ręczyć, kwestya negocyai 
rozpoczętych przez p. Vegezzego, wstępuje w nową fazę. Ik 
francuski, który niebrał dotąd bezpośredniego udziału w: 
sprawie, wystąpić ma jako pośrednik wskutek listów otrzyn 
nych przez cesarza jednocześnie od papieża Piusa IX i, 
króla Wiktora Emanuela. Obie strony świadczą o swćj dok 
woli przyjścia do pomyślnego końca układów, obie dowodi 
iż wszystkich możliwych dła siebie użyły w tym celu środki 
lecz układy rozbić się musiały o niechęć strony przetiwb 
Powiadają tutaj w kołach jak się zdaje mogących być doi 
dobrze poinformowanemi, iż rząd cesarski wysłał już na, 
w powyższym celu stósowne instrukcje do swoich ambasai 
rów. Wyznamy wszakże, iż gdy sprawa ta była zawsze t 
bliską dla rządu francuskiego, użyłby on już i uprzedt 
wszystkiego, coby mogło posłużyć do spokojnego jćj załatw 
nia. Nie wiemy, jaką nową mógłby tu proponować kombii 
cyą, którćjby wprzódy nie był podsunął; ale czekajmy i 
zultatu.

* Paryż, 5 lipca. Na wczoraj szćj uczcie dawanćj w I 
Catalan w rocznicę ogłoszenia niepodległości Stanów Zjedi 
czonych, przez posła Unii p. Bigelowa, było przeszło 700 os 
obecnych. P. Drouyn de Lhuys był jedynym z Francuzi 
z wyjątkiem tych, którzy mają żony Amerykanki, zaproszony 
na tę uroczystość pojednania.

Wedle depeszy otrzymanej z Marsylii, przybył tamże d 
siaj Abd-el-Kader w towarzystwie syna konsula z Damaszl 
który mu służyć będzie za tlómacza.

Z Carogrodu telegrafują, że sułtan niebezpiecznie zaps 
na zapalenie mózgu; przecież d.27 zm. już mu było daleko 1 
pićj. Ukrywano wprawdzie jak najstarannićj wiadomcśćoct 
robie monarchy, aFuad pasza naumyślnie dawał w roczni 
wstąpienia sułtana na tron wspaniały bal ambasadorom i p 
słom zagranicznym, aby zamaskować niebezpieczeństwo; mii 
to wieść rozniosła się po mieście i na giełdzie wielki powst 
popłoch. Wicekról Egiptu przybył do Stambułu z jak ni 
większerni honorami witany przez władze tureckie. W. Poi 
zamierza mu podobno odstąpić wszystkie posiadłości swe i 
wybrzeżach afrykańskich i nad morzem Czerwonem.

W Aleksandry! cholera wciąż grasuje z taką gwałtown 
ścią, że do 30,000 osób emigrowało, uciekając przed straszi 
zarazą. Podobno i w Malcie pojawiła się cholera.

Z Madrytu donoszą o bliskićm uznaniu Królestwa W! 
skiego przez rząd hiszpański. P. Isturitz zastąpi zapewi 
ambasadora hiszpańskiego w Paryżu p. Mona.

Z Bukaresztu donoszą pod duiem 2 lipca, iż nowe ministe 
stwo pod przewodnictwem p. Kreczulesko cofnęło z pod obr; 
izb kilka ważnych projektów rządowych. Minister spraw i 
granicznych Balanesco udał się za urlopem do Wiednia; i 
nister spraw wewnętrznych, jenerał Floresco wrócił do Buk 
resztu i objął znów tekę ministerstwa.

ANGLIA.
Londyn, 7 lipca. Lord Crauworth zastąpi w nrzgdi 

ustępującego lorda kanclerza. Lord! Palmerston wystosov 
do wybór; ów w Tiverton pismo, polecając sg im do poi 
wnego wyboru i powołując sig da swego programu polii 
cznego na swą przeszłość.

WŁOCHY.
Florencya, 6 lipca. Z Malty zaprzeczają, telegr 

fem pogłoskom, jakoby pojawiła sig na wyspie cholera.
* Rzym, 30 czerwca. Wczoraj celebrował Ojciec ś. ji 

zwykle w uroczystość śś. Piotra i Pawła w kaplicy Watykan 
poczćm ponowił zwykłą protestacyą przeciw stosunkom ot 
cnym w prowincjach państwa kościelnego przyłączonych 
Królestwa włoskiego. Przecież tą rażą protestacya papieś 
w daleko łagodniejszych była sformułowana wyrazach, t 
w latach poprzedzających.

HISZPANIA.
Madryt, 6 lipca. Na ćzisiejsiem posiedzeniu izby p 

selskiej popierał p. Nocedal wniosek przeciw zamierzonej 
przez rząd uznaniu Królestwa włoskiego. Minster stal 
os'wiadcijt, iż w obec toczących się pomiędzy Hiszpani 
Włochami i innemi mocarstwami układów, rząd nie mc 
wziąć udziału w dyskusyi.

SZWAJCARYA.
* Zurych, 4 lipca. Dziś rano pochowano tu śp. Jana E 

rzynę, zgUłego dn a 2 bm. o godzinie 6 rano wszp talu tut- 
szym, w skutek rany odniesionćj w pojedynku z Aleksandr! 
Guttrym. Byliśmy przeciwnikami poliiycznyeh zasad zm> 
łego i nie podzielaliśmy zapatrywań jego co do sposobów | 
dźwignięcia narodowćj sprawy; dziś przecież Dad świeżą ® 
giłą wstrzymując się od wydawania sądu o zgasłym młodzieć 
tę uznajemy w nim zasługę, że gorąco kochał ojczyznę .a je 
błądził, to w dobrćj wierze.

TURCYA.
* Carogród, 25 czerwca. Daud pasza przybył tu prz 

kilku dniami. Spodziewano się także Uda dzień przybycia* 
cekróla Egiptu, uciekającego przed cholerą grasującą w Al 
ksaudryi. Głównym przecież powodem tej podroży Ismai 
paszy ma być zsmiar porozumienia się we względzie kaU 
suezkiego z sułtanem. Abd-el-Kader wyraził się podobno, 
nie myśli zamieniać życia prywatnego un znoje publicznego.

Z S irajewa donoszą, żętych dni przywiózł tam kur.' 
sułtana fermau, mocą którego Hercogowina we względzie’



3
ministracyi ma być połączoną z Bośnią. Naczelnikiem głó­
wnym obydwóch krajów ma nad.l pozostać Osman pasza z re- 
zydencyą w Sarajewie. Urrądzić się mają trzy trybunały 
(medsziL) złożone każdy z 3 Turków, 2 chrześcian i jednego 
żyda pod przewodnictwem Turka. Ludność tutejsza chrze- 
ściańska sąd/i, iż przedsięwzięto tę centrslizacyą w interesie 
li tureckim na niekorzyść żywiołu słowiańskiego.

AZYA.
* Z Drzeddah, piszą pod dniem 18 kwietnia: Król Teodor 

kazał zdjąć nareszcie kajdany angielskiemu konsulowi Came­
ron a uwolnienie jego zapewne niebawem nastąpi. P. Came­
ron sam był po części winien nieszczęściu swemu przez swą 
niedołężność i zupełną nieznajomość stosunków osobistych 
i narodowych w Abissynii. Król Teodor jest pół-barbarzyńcem 
nakształt rosyjskiego Piotra I. Mimo tedy wyraźny zakaz 
migszania się do spraw krajowych p. Cameron nie mógł 
się oprzeć pokusie kłopotania się o rzeczy, których nie 
znał i okuto go w kajdany, gdy wedle woli króla tego 
uskutecznić ni.; ci ciał, czego niemógł. Król Teodor od 
lat wielu noszący się z projektem wypędzenia Turków z do­
liny Nilu, każdego Europejczyka nazywa zdrajcą, który go 
w tych projektach nie wspiera. W Abissynii jak" na wyspie 
Madagascarze krzyżuje się wpływ francuski i angielski» w oby­
dwóch przeważa obecnie pierwszy, ponieważ dyplomacya an­
gielska choruje jak w Europie tak i w Azyi i Afryce na manią 
pokojową.

AMERYKA.
* Meksyk, 28 maja. Jak się okazuje z depesz i listów, 

przesianych ostatnią pocztą tu ztąd do Wiednia i Paryża, po­
łożenie cesarstwa w brew wiadomościom alarmującym, poda­
nym co niedawno przez dzienniki europejskie, jest dość zado- 
walniające. Cesarz Maksymilian przy odejściu poczty z Me­
ksyku bstwił w Jalapie, zfeąd miał przez Perote i Pueblę wra­
cać do stolicy, gdzie powrotu jego oczekiwano dnia 10 czerwca. 
Przy boku jego był ustawiemie jenerał hr. Thun. Podpułko­
wnik Kodolicz wygoił się już z ran odniesionych w utarczce 
pod Tesuitląn i udał się 25 maja z Meksyku do Puebli, gdzie 
znów obejmie dowództwo nad austryackim pułkiem huzarów. 
W korpusie austryackich ochotników nie zaszło nic nowego, 
coby wspomnienia godne było; nadmienić jednak wypada, iż 
życie w ogóle nie jest tak drogie, jak niejedni tu sądzą. Tak 
np. donosi jeden z oficerów sztabowych ze stolicy, iż za śnia­
danie, obiad z 6 potraw złożony z deserem i kawą, abonując 
się w hotelu płaci miesięcznie 25 pesos, ci zaś, co się sami sto­
łują,'» połowę tanićj toż samo mieć mogą; istotnie drogi jest 
tu ubiór jak i wszystkie z Europy sprowadzane przedmioty 
zbytkowe.

Wiadomości z pola bitwy także brzmią nadzwyczaj pomy­
ślnie. Depesze nadesłane przez marszałka Bazaine ministrowi 
wojny w Paryżu a ogłoszone w Monitorze przedstawiają 
stan rzeczy w różowćm świetle. Marszałek chwali bardzo 
energią jenerała meksykańskiego Mejia, który takie zaufanie 
umiał zjednać sobie w Matamoras, że krajowcy z chęcią wstą­
pili do szeregów cesarskich i utworzyli batalion, któremu po­
wierzono obronę miasta, zresztą obwarowanego. Lada chwilę 
spodziewano się starcia z Negretem.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeń, 7 lipca. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby panów

przy rozprawach nad prawem finansowćm, wszczęła się dysku­
sja o ogćlnćm położeniu finansowćm państwa. Hr. Leon 
Thun wniósł, aby ima uchwaliła, iż się spodziewa, że rząd 
nie zażąda nowego kredytu, jeśli jednocześnie nie udowodni, 
że czyni to jedynie celem jak najśpieszniejszego przywrócenia 
równowagi pomiędzy przychodem a rozchodem i nie wy każę,

w jaki sposób zamierza dojść do tego celu. Wniosek 
hr. Thuna przekazano osobnćj komisyi złożonćj z siedmiu 
członków izby.

Wiedeń, 7 lipca. Telegrafują ztąd do Schłes. Ztg: 
Ks. Auersperg zaprzecza wieści, jakoby przyjął prezesostwo 
rady gabinetowćj.

— Wedle A ach. Ztg zdrowie króla Leopolda belgij­
skiego tak się pogorszyło, że jedynie za pomocą najmocniej­
szych środków utrzymują go lekarze przy życiu.

— Pomiędzy wojskami białemi a żołnierzami murzynami 
zaszły w Stauacb Zjednoczonych groźae starcia w miastach 
Savannah, Charleston i Norfolk.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznan, 8 lipca. Donoszą nam z Trzemeszna, że sędziego 

przy tamtejszym sądzie powiatowym od 1848 r. urzędującego, p. Jana 
Wyczyóskiego, wskutek rozporządzenia władzy wyższej przenie­
siono od 1 b. m. do sądu powiatowego w Angermiinde, miasteczka 
w Brandenburgii. P. Wyczyński posiada 5 dzieci wymagających nauki 
w języku ojczystym — w Angermflnde nie ma nawet kościoła kato­
lickiego.

— W ciągu obecnej kadencyi sądów przysięgłych w Po­
znaniu przyjdzie pod rozprawy 25 spraw, po większej części ważnych. 
Z tych 1 o zabójstwo własnego dziecka, 3 o umyślne uszkodzenie na 
ciele, które pociągnęło śmierć za sobą, kilka o krzywoprzysięstwo, 2 
o podpalenie, 13 o kradzież, wreszcie kilka spraw o sfałszowanie do­
kumentów. Ogółem liczba obżałowanych wynosi 43 osób.

— Dnia 3 lipca obchodził instytut nauczycielek przy tu­
tejszej szkole Ludwiki 25 letnią rocznicę założenia. Obecnymi byli 
uroczystości naczelny prezes Horn, radzca szkolny dr. Mehrmg i za­
proszeni goście.

— W Chmielinoe, wiosce odległój o milę od Lwówka, panuje 
obecnie ospa, której chorobie już dotąd kilka osób uległo.

— Właściciel dóbr Oborzyska w powiecie kościańskim p. 
Lewandowski sprzedał majętność tę niejakiemu p. Petzold, od p. Kanie­
wskiego zaś nabył dobra Miąskowo w tymże samym powiecie nie­
jaki p. Ronach. Dobra Wolice pod Barcinem kupił od p. Adlofa 
p. Dudi.

— Na wystawę warszawskiego Towarzystwa zaohęty sztuk 
pięknych przybyły obrazy: Brodowskiego, Nebaba z powieści zamek 
Kaniowski; Kaczorowskiego, Madonna; Kossaka, Stado; Gersona, 
Gdańsk w XVI wieku; Rycerskiego, ś. Magdalena; Głębockiego, Ko­
stucha z powieści Kraszewskiego „Kordecki“; Pruszyńskiego, Ma­
donna, rzeźba z kamienia.

Wiadomości literackie.
— Wyszedł z druku Ziemianina nr. 27 i zawiera: Jakim 

ma być samodzielny gospodarz wiejski? J. Mroziński. Towarzystwa 
rolnicze: Czwarte sprawozdanie zarządu głównego Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodarczych w W. Ks. Poznańskiem za rok 
1834. Protokół z posiedzenia Towarzystwa ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych w W. Ks. Poznańskiem z dnia 13 czerwca 1865. Wy­
stawy rolniczo-przemysłowe w r. 1865: Sprawozdanie, złożone Towa­
rzystwu rolniczemu śreazko-wrzesińsko-gnieźnieńskiemu z wystawy 
w Szczecinie od dnia 16 do 21 maja rb. odbytej.

Przybyli do Poznania dnia 8 lipoa.
BAZAR Właśc dóbr Żychlińska z Uzarzewa, Zakrzewski z Wyszek, 

Koczorowski z Mielęcina, Trzciński z Wapienna, panna Gouyot 
z Posadowa.

HOTEL DU NORD. Wł, dóbr Stecka z Drezna, Rogaliński z Ostro- 
budek, prób. Heynowicz z Gostynia.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Kaniewski z żoną 
z Łubowic, Waligórski z Żydowa, akademik Nitkowski z Skąpego, 
kup. Lewy z Cottbus.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani Schwotzen z familią z War­
szawy, major Negelein z Leszna, kupcy Andersen z Lubeki, Radzi- 
bowski z Bydgoszczy.

iadomości lsaudlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 8 Upoa,

Zyto: słabo, na lip. i lip-sierp. 38%, sier-wrześ. 38"/,„ wrześ- 
paź. (jesień) 39%, paź-list. 40 tal. pł. Okowita: niżej, na lip. 13’ ,„ 
aier. 13’/,, wrześ. 13paź. 13"/„ tal. pł.

Berlin, 7 lipca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 47—66 tal. 
płac, wedle jakości. 2yto: 80—81 funt, w miejscu 45'/,, na lip.

sgr.
64
62
50
35
28
60

. s£r-
59 - 6?)
58 CO g
— 491. 
33-34f'g
— 27 8; 
55-57J

i lip-sierp 45%—44%, sierp-wrześ. 46—15, wrześ-paźd. 46’/.-45% 
“% 1 pażd-list. 1 list-gru. 47—46, na odstrwę wios. 47%—'A ta) uł 
Jęczmień: 1750 funt. 30-36 tal. pł. Owies: 1200 tuut. 25-290 
na lip., Jip-sier. i sier-wrz. 25'/, nom., wrześ-p-źd. 25, paźd-list. 24%’ 
list-gru. 24% tal. pł. Groch: 2250 funt do notowania 52—7 6 ml’ 
pł. Olój r epiowy JOO font, bez beczki 14'/„, na lip. i lip-sier' 
15'/„, sier-wrzfś 14%,-%, wrześ -paź 14%—%, paź-list. 14%—’/... 
lnt-gor 14’/.4—% tal. pł Olój lniany: li O funt. bez beczki 12%
tal. żąd Okowit»: 8000% Trał, w miniscu h»z beczki 15—143/_»/’
na lip. i lip-sier. 14%-% sier-wrz. 14'%4-%,, wrze-paź. i paź-list’.
i4- 2‘~ Óino -14 6 /%’£W'niaj 15’/„-%, ‘“I- Wypowie­
dziano 8000 cent, żyta po 45 tal., 800 cent, oleju rzepiowego no 14 
tal., 50,000 kw. ok. po 14%, tal. i 600 cent, owsa po 25 /, tal.

Wrocław, 7 lipca. Na targu: piękna sred. posied.
agr.

Pszenica biała 67—71
żółta 64-67

?ft0 51-52
Jęczmień 36—38
Owies 29-30
Groch 63—66

Rzepak zimowy: 260-250 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Zyto: ceny chwiejne, wyp. 1000 cent., 2000 

fUn?%?3a/ lpio’i/llp',S,lerp l0’/«-%“’/>’ sierp-wrześ. 40’%-%, wrześ- 
P^-Z.* 1/«-42 4-’/2. paź-list. 42%—43%, list-gru. 43-42% pł., kw- 
maj 44 tal żąd. Pszenica: na lip. 50 tal. źąd. Jęczmień: nk lip. 
35 tal. żąd Owies: na lip. 39, lip-sier. 38%, wrze-paź. 36 tal. żąd. 
Kzep: na lip. 121 tal. pł. Olej rzepiowy: wyżej, w miejacu 147.

1 },P‘81®rP; U5/n, sier-wrześ. 14%, wrze-paź. 14% pł, 
paz-list. 14/¡^.list-gru. 14%, kw-maj 14% tal. żąd. Okowita: wy­
żej, wyp. 40,000 kwart, w miejscu 14%, na lip. i lip-sier. 14'/,,—% 
wrPprrZeŚ’ 14'/4’ Wr,!eŚ'paŹd’ 141/3 ’ Paźd4ist- 14,/< » list-gru 14% ’

Szozeoln, 7 lipca. Na giełdzie: Pszenica: nieco wyżói, 85 
funt, żółta w miejscu 55—61, 83—85 funt, żółta na lip-sierp. 61 
wrześ-paźd 62'/ -%_%_63, paźd.-list. 62'/,-63, na odstawę wini 
senną 65-'/,-66 tal. pł. Zyto: wyżej, 2000 funt, w miejscu 44%
_l5’(r,a/ lpó45: I,p;9/er?-74’/ł%3/” 8ier"wrześ. 44%—45%, wrześ- 
paź. 45 % /, -’,8—%—46, paź-list. 45%—46, na odstawę wios. 47%
—45_ tal. pł. Jęczmień: 70 funt, w miejscu pom 32 tal pł. Owies- 
w miejscu 47—150 funt na lip-sier. 29%, na odstawę wios. 27 tal. żadi 
Groch: 46—52 tal. pł. Olój rzepiowy: trzyma się, wmiejscu 14%, 
na lip-sier. 14/,, żąd , wrz paź. 14 tal. pł. Okowita: lepiej, w miej- 

ii! ben/* !4V3, na lip-sier 14'/,-%,, sier-wrz. 14%-%, wrzt 
p8,Zńnnn’i /'2, ta: Zameldowano: 200 węcpli żyta, 50 w. owsa
1 10,000 kw. okowity.

Berlin, 6 lipca. (Konkony). W dniu wczorajszym odwiedziło 
tutejszy targ na konkony 139 hodowników, pomiędzy którymi było 
101 nauczycieli. Dostawiono 3830 funt, konkonów, równających się 
mmśj więcej i 000 mecek pruskich. Dostawa najmniejsza wynosiła 2 
funty, największa 175 funtów. Pomiędzy niemi znajdowało się 200 
funt, konkonów medyolanskich, podczas kiedy w roku zeszłym było 
1867 mecek, czyli przeszło 33 pet Zeszłoroczna dostawa wynosiła 
-733 mecek. W roku 1863 wynosiła część konkonów medyolańskich 
yo pet. Ceny, płacone za japońskie konkony w roku zeszłym (60-80 
sgr. za meckę, 45—60 sgr. za funt) spowodowały wielu hodowni- 
kow do najęcia 8’« raaą wspomnioną. Ceny chwiały się od 23—29 
sgr. za funt, 30-38 sgr. za meckę, były więc znacznie niższe od 
cen zeszłorocznych Kupcy zamiejscowi nie przybyli, miejscowi zaś 
brali tylko pewne ilości do przędzenia. W Lionie płacono w tym roku 
te same ceny, tj. po 24-30 sgr. za funt. W dniu 12 bm. odbędzie 
się drugi targ na konkony. s

1 > , 4 lipca. (Wełna). Od ostatniego raportu sprzedano
około 2000 cent, w większej części czesanki. Jak się zdajef potrwa 
targ do końca bieżącego tygodnia. Kupcy zamiejscowi jeszcze tu ba­
wią. Ceny nie zmieniły się.

Londyn, 30 czerwca. (Wełna). Druga serya tegorocznych 
aukcyi na wełny kolonialne (od 1t maja do 24 czerwca rb ), najwię­
ksza z wszystkich dotychczasowych, obejmowała 160,485 bal. wełny 
w wartości mniej więcój 4 mil. fszt. Znaczny udział brali francuscy 
kupcy; wywieziono około 65,000 bal. Wyjąwszy wełny liche, tak au- 
stralskie, jak przylądkowe, płacono za inne gatunki ceny seryi osta­
tniej. Jak słychać, będą ceny wełny i na przyszłość dość pomyślne. 
Najbliższa aukeya na wełny kolonialne rozpocznie się w dniu 17 sier- 
Pnia Si- Nq°, w ?°y°Zy .^poszą dotąd 27,094 bal. Sydnej, 9925 bal. 
Port-Filip, 8119 bal. z ziemi Van Diemen, 2480 bal. Adelhejdy 11 871 
bal. nowoselandskiój i 2088 bal. wełny przylądkowej, razem 67577 
balonow. ’

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor Zyohllńskł w Poznaniu.

Dnia 6 tm. o godzinie 12 w nocy 
zasną! w Bogu opatrzony śś. Sakra­
mentami po; długich i ciężkich cier­
pieniach mój drogi ojciec GasperBł- 
browicz, liczący lat 86.

Pogrążony w «mutkn svn 
(3520) " H. Bibrowlcz.

Gdy w sprawie konkursowej nad ma­
jątkiem kupca Hermana Jacohsohn w Po- 
zuauiu dłużnik »spoiny »niósł o zawarcie 
ugody, wyznaczyliśmy do rozstrzaźaienia 
sprawy co do prawa głosowania tych wie 
rzycieli konku-sowych, których należytości 
jako rzetelne dotąd nie tą 1 rzyznane. ter­
min na dzień 13 lipca przed południem 
o godzinie 10 przeo poupisanym komisa­
rzem w loka U sądowym, o rzem intere­
senci, któizy wspomn one należytości za­
meldowali lub zaprzeczy i. rię tawiadi.miają.

Pozn ń, 29 czerwca 1865.
Kró ewski S$d powiatowy,

Komisarz k nkursu,
(3523) Gaebler.
Walne zubranie Towarzystwa prywatrój 

taay , szczędneś i i pożyczek wessiowycb 
ff Sr»mi° odbę tzi- się

dnia 21 lipca r. b. c godzinie 3 po 
południu

w ratuszu. (3521)
S Pm, 6 li-ca 1865
DyreŁcya Towarzystwa.

Dma dzisiejszego mstalacya mi ja ja«o
rzecznika przy są zie powiatowym w Ra­
wiczu i notaryusza w obwodzie sądu ape­
lacyjnego w Poznaniu nastąpiła. Bióro 
"“je jest do tego czasu przez rzecznika 
Pana Kallenbacha zamieszkałem domostwie.

Gostyń, 7 lipca 1865. (3511)
Dr. Bernhard,

________rzeczniU i »otaryusz.
Guwernantka, Poika, muzykalna, ży-

rry 80 iie przyjąć miejsce do małych dzieci, 
tutaj lub w K-ólestwie. Bliższą wiadomość 
Vskąże ekspedycya tego Dziennika. (3503)

Pan Pstrokońskl, dawniej (w Jeżycach 
pod Chełmnem), dziś z pobytu niewiadomy, 
raczy się zgłosić w handlu obuwia J. Es­
malta w Poznaniu, Aleja Nro 17 i obo- 
wiąskowi zadość uczynić (3500)

Pan Bronisław Dydeóski, z pobytu 
mi dz ś niewiadomy, raczy s«emu obowią- 
skowi zadośćuczynić w składzie obuwia 
J. Esmana w Poznaniu, Aleja Nro. 17.

 (3499)

Od 1 ozerwoa 18 5 wychodzi we Lwowie czasopismo polityczne

99Hasło“
pod redakeya Wgo Zawadzkiego a współpracownictwem Wgo I. Kra­
szewskiego. Ceua roczna 10 talarów, półroczni 5 talarów, kwartalna 
2 tal. l5 sgr.

OJ 1 czerwca do końca roku wynosi cena 6 tal. Prenumeratę przyjmuje 
administracya. „Hasła“ we Lwowie pod liczbą 1 '/4. (3287).

Obwieszczenie.
Mam zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, iż w skutek umowy zawartej 

z Wnym EniUetn Artletn na dniu 14 b. m. przyjąłem tegoż pana 
Afl/a do Spółki we wszelkich interesach i sprawa« h Domu Komisowego, któremi 
też on od tej chwili głównie zarządzać i one prowadzić będzie. Znajomość handlowa 
1 przemysłowa, którą się Wny Emil Artt odznacza, wypróbowana jego w intere­
sach uczciwość i piluośo są dla puhliczuości rękoj ,ią, iż Dom Komisowy wsparty 
nowemi silami odpowie swemu przeznaczeniu, i interesantów lepiej niż dotąd zado- 
woloić potrafi.

. Pan At'H, podejmuje na nowo wezysikie czynności od lat dwóch nieco za­
niedbane, to jest: kornisa zbożowe, pośrednictwo w zakupie i sprzedaży nieruchomo­
ści 1 walorów, jak i sprowadzanie towarów zagranicznych; słowem, wszystkie te czyn­
ności, którym Dora w dawnym swoim składzie nie zawsze mógł podołać Przez wej­
ście do Spółki pana Emila Art la, jako kupca z powołania, byt Domu Komiso­
wego usta ił się ostatecznie i oddawać może rzeczywiste usługi tak rolnictwu jak 
i przemysłowi krajowemu.

Kraków dnia 15 czerwca 1865 r.
Walery Wieloglowski,

Obejmując jako wspólnik Demu Ko-aisowego rolniczego
firmą alercśgo iclorglow^Kiegco4* główny zarzą_ ______ _
kieb interesów, mam nadzieję, iż przez rozwiniętą w nim czynność zasłużę sobie na 
względy szano nej publiczności której się też ośmielam niniejszem pol cić.

Kraków, 15 czerwca 1865. (3282). Emil Ara.

Pan Tadeusz Karczewski, z pobytu 
mi niewiadomy, raczy swemu zobowiązaniu 
zadośćuczynić w składzie obuwia J. Es­
mana w Poznaniu, Aleja Nro. 17. (3501)

W handlu wina miejsce jest wolne dla 
subjekta. Gdzie? wskaże ekspedycya 
Uziennika. (3516)

Ogrodowego z doskoDałemi świade­
ctwami potrzebuje od ś. Michała 

(3513) Dom. Borek. F

i przemysłowego pod 
tegoż Domu i wszeL

W poniedziałek, 10 t. m. rozpoczyna 
się Jarmak w Gostynin, o czem Szano­
wną Publiczność uwi: domić mam zaszczyt.

(3472) M. Jankiewicz, oberżysta.
Miejsce urzędnika i gospodyni już za­

jęte. (3519) Dom. Palędzie.

iionifsienie.
Familią życzącą sobie przyjąć zaraz lub 

od św. Michała r. b. kilku uczni na stan- 
cyą i stół przy ścisłym dozorze i opiece 
prawdziwie rodzicielskiej, wskaże i zapozm 
z główniej zemi szczegół imi p Edmund 
Drwęski, zamieszkały w Poznaniu przy 
ul. Sierockiej 8. Nadmienia się jeszcze, iż 
chcący się uczyć na fortepianie, ma ą ten­
że w nrejscu bezpłatnie. (3452)

Obwieszczenie
Miejsce kolektora Głównego Towarzy­

stwa pogrzebowego na miasto Poznań ma 
n-ebawem przez inną osobę być zajętem. 
Reflektujący na to członkowie Towarzy­
stwa, znający dokładnie język niemiecki i 
polski i mogący złożyć 50 tal. kaucyi, ze- 
ebeą się u stolarza pana Hoehne, ulica 
Bramkowa 13, piśmiennie zgłosić. Składki 
będzie pan Hoehne tymczasowo tak długr 
odbierał, póki miejsce kolek’ora nie będzie 
zajęte nr. Pozdsó, 1 lipca 1865. (3328).

Hoehne. Jahnke. Porankiewlcz.

Jako przyczynek prawdy
w połączeniu z owemi tysiącami pism dziękczynnych, przesłanyrh nadwornemu dosta- 

wiaczowi Hoff, mech następujące pismo znajdzie umieszczer ie. 
o . kt’ . Brunświk, 3 listopada 1864.

a -n Swnowny Parne. Nie w zamiarze powiększenia liczby uzuań, odnoszących sie
do Pańskiego wybornego wyskoką słodowego, ale raczej w chęci dania pewnego od­
poru zazdrośnikom i przeciwnikom, zaczepiającym każdą dobrą sprawę, oświadczam 
niniejszem na honor i sumienie, że podczas wszystkich mo ch często niebezpiecznych 
cierpień piersiowych, jakie mnie spotykały, tylko wyskok słodowy pochodzący z Jego 
mbryki miał u mnie najlepsze skutki, jeżeli więc z powodu zastarzałej choroby często
do Pańskiego piwa uciekać się muszę, jestem pewien, źe niezawodnie nastapi ulga. 

(3515) Teodor €>eritz9 ekspedyent pisma: Deutsche Reichszeitung,
Skład główny w Poznaniu u tiraci JPle&srter, Rynek 91. 

skład uboczny u ff. tiietsa, ul. Wilhelmowska 26.

1 m’ P°byt teraźniejszy pani
Jakoba Tymanowskiego jest niewiadomy 
upraszam go przeto, iżby raczył się zgłosił 
do składu obuwia J. Esmana w Po- 
znaniu, Aleja Nro. 17 i swemu zobowiąza 
mu zadosyćuczynić. (3 07)

Syn zacnych rodziców też z prowincyi 
może być przyjętym za uczn'a w praco 
wnt inniśj, pr,,y ulicy Wi-orławskiei

J. Ehlert,
(3530) jubiler i złotnik.

Cały dom na Grobli No. 25 z wielkir 
ogrodem, lub tóż pojedyńcze mieszkam 
w tymże domu są do wynajęcia od św. Mi 
chała r. b. (3454)

Bliższych szczegó’ów dowiedzieć się mo 
żna u ica Berlińska No. 14 w kantorze.

Za bramą Wildeoką, nrJV2 pokoj 
z kuchnią, sklepem, remizą, stajnią i r g c 
dem °d ś. Michała do wynajęcia. (3531

W nowym domu położonym na Chwr 
liszewie pod Not 91 są dwa pomieszkani 
pańskie i mniejsze natychmiast lub też o 
^ października do wynajęcia, (3433)

Poszukuje s:ę bez pośrednictwa trzeci* 
osoby kupna WSl z zaliczką 20,000 ta 
Łaskawe ■ ferty pod adresem A. B. post 
restante Żerków franko. ( 465)
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Metodę 
mechaniczną |

pisania 'fi
„ IW p<lIeca ¡
E. Morgenstern “

Eoloóskie Towarzystwo zabezpieczenia od ognia
Kolonia

zabezpiecza sprzęty żniwne złożone w stodołach, stogach i stertach — 
a stałeml premiami.

Jej środki poręczające wynoszą przeszło 8«eść milionów tatarów 
w prask, kurancie.

Podpisany agent rzeczonego Towarzystwa gotów każdego czasu przyjmować 
wnioski zabezpieczeń, o których dokładne i punktualne załatwianie zawsze ma pilne 
staranie. (3522) M. Magnuszewicz.

Na Chwaliszewie pod No. 73 jest po­
mieszkanie o 3 pokojach kuchni, czelad­
nicy itd. od św. Michała r. b, do wynaję­
cia. (3448)

Przy Rynku Nowomiejskim Nro. 10 jest
mieszkanie o 4 pokojaoh itd. od l pa-
ździernika rb. do wynajęeia. (3512

Sprzedaż gruntu.

Gorzelnie okowity,

___ Przy placu ’Wilhelmo-
wshiiii pod nr. 13, narożnik 

¡Wielkiej ul. Rycerskiej,
jest ód św. Michała r. b. dokładnie urzą­
dzone pomieszkanie na II piętrze za mniej 
więcej 250 tal dzierżawy, i takież inne, 
położone na III piętrze ranić) więcej za 
ISO tal. dzierżawy, każde z dwoma przed­
pokojami i ) rzyległościami, dla spokojnych 
dzierżawców do wynajęcia, a nadto przy 
placu wygodny pokój parterowy, w któ­
rym się obecnie kantor znajduje, i któ­
ry na elegancki skład zamiecionym być 
może. (3515)

Handel mój cygar, tytóniu tureckiego 
i skład papierosów z fabryki polskiej 

Makowskiego, Szweyoer i Spółka w Zurieh
położony przy rogu Rynku i ulicy Wrocławskićj, pozwalam sobie niniejszśm 
szanownym lubownikc m uprzejmie polecić.

tas ’

Kupna dóbr
poszukuje z jakąkolwiek zaliczką

T. Tesmer,
z polecenia, w Gdańsku ul. Długa 29. 

(3525) (Danzig Langgaase 29.

Skrzypce Eremońskie sprzeda p. Gor- 
golewski w landszafcie. (3462)

Majętność rycerska, położona 
w odległości 5 godzin od Warszawy, 
6 godzin od Płoeka, 1 godziny od 
Wisły, tuż koło żwirówki pomiędzy 
Warszawą i Płockiem, obejmująca około 
3150 mórg miary wielkiej, włącznie 300 
mórg lasu sosnowego, z zupełnym Inwen­
tarzem, mnrowaneml budynkami, nową 
gorzelnią i aparatem parowym, z glebą 
nieoledwie całkiem 1 klasy, ma za cenę 
bardzo odpowiednią i z małą 
zaliczką być sprzedaną. Szczegółów 
udzieli pau IJ. Hat« i Hyti w Po- 
znanin, uk Podgórna No. 14. (3449)

Księgarnia J. B. Langiego w Gnieźnie 
poleca Sz. Duchowieństwu i pobożnej pu­
bliczności znaczny swój wybór: Pacio­
rek do odmawiania różańca, 
w Cenie od 1-30 sgr.,, Krzyżyki sre­
brne, z perłow ej macicy- 1 he­
banowe z wizerunkami p. Jezusa, jako 
też figury p. Jezusa, rzeźbiarskiej 
roboty tyrolskiej, stósowne na krzyże pro- 
cesyonalne, po najtańszych cenach. (3182).

Przez odebranie znacznej nadsyłki assortowałem tak, iż w stanie jestem, 
średnie gatunki w cenie 4, 5, 6, 7, S, 9, 10, 12, 14, 15 i 16 złp. za sto 
udzielić.

Oprócz tych polecam z droższych cygar, mianowicie Golondrina, Delicia 
El Sevillano i Azueena po 30 tal. 1000.

Origon, Redova, Cobden, Diablo de Marino po 40 tal. 1000.
H Upmann Régalia 60 tal. i Henry Clay po 70 tal. 1000.
Tnreokie tytonie jakoto: Bafra, S&mson, Persyczan, Dubec, Latakia i Sul­

tán po cenach umiarkowanych.
Papierosy podług cennika oryginalnego z fabryki powyższej.

Grunt młynarski Runcka, położony 
w Jerzykowle koło Powledzisk, wraz z 
należąoeml doń rolami, ma w dowolnych 
parcelach być sprzedanym.

Podpisani będą w czwartek, d. 13 b. m. 
przed południem o godzinie 9 w pomiesz­
kaniu pana Bunck w Jerzykowle, aby 
tamże oznajmić warunki sprzedaży i za­
wierać kontrakty. Osoby chęć kupna ma­
jące zaprasza się z tem nadmienieniem, że 
sprzedaż nie załatwia się za pomocą licy- 
tacyi, a część sumy kupna pozostaje na 
grancie. Młyn wraz z częścią gruntu bę­
dzie osobno sprzedanym, Inne zaś par­
cele rzeczonego grantu są mianowicie 
stósowne do uprawy. (S497).

Jerzykowo, 6 lipca 1865.

A. Philipsborn. Senger.

(3305)
A Kirszenstein,

w Poznaniu.

naKu odzyskaniu piękności i młodości — 
kuli ziemskiej wziętośó mająca 

Eau de Lys de Loh.se, mleko liliowe.

całej

Zbadany przez król, pruski regencyjny wydział lekarski, doświadczony i uznany 
przez wszystkich sławnych lekarzy, wydziały lekarskie, damy i mężczyzn jako jedyny 
i pewny środek upiększający, nadający każdej skórze pierwotną i młodocianą świe­
żość, twarzy, szyi, barkom, ramionom i rękom niebawem najpiękniejszą bia­
łość, czystość, przezroczystość, głatkość, miękość i giętkość, chłodzi, odświeża i od­
mładza skórę, oddala niezawodnie i pod poręczeniem wszelkie nieczystości skórne, 
jako to: piegi, znamiona pozostałe po ukąszeniu owadu, 11- 
iszaje, hrosteczhi, ogorzałość słoneczną, ospowatość, żółte 
I plamy, fałdy na twarzy, plamy wątrobowe, — węgry, — czer­
woność, — czerwoność nosa, — pryszczele gorączkowe, — go­
rączkę 1 palenie.

Flakonik po 1 tal. 5 sgr., pół flakonika 177, sgr.
W obwodzie W. Ks. Poznańskiego jedynie tylko nabyć można w Poznania u

Desfossé successeur de Montigny,
ulica Wilhelmowska No. 24.

Płatne zamówienia zamiejscowe wykonywa się jaknajpunktualniéj za przedpłatą 
lub też zaliczką pocztową, dając bezpłatne opakowanie. (3505)

Zrodło Eonigsdorff-Jastrzemb 
i nowo preparowane skoncentrowane

żoła.
Nadzwyczajna siła leczenia rzeczonego źródła, przez najbardzićj zawołanych 

lekarzy jako środek przeciw zastarzałym romatyzmom każdego rodzaju ochromieniom, 
syfilis, skrofulicznym nabrzmieniom zawalków, macicy i jajecznika, dawnym 
rzerząozkom, krwistym przepełnieniom mózgu i zastarzałej migrenie, było po­
wodem do wyrobienia ku łatwiejszemu rozsyłaniu i pożądanego może spotęgowania 
skutków wspomnioaeęo preparatu, różniącego się swym składem od największej 
ilości soli melasowój i soli kąpieinej, tj.

skoncentrowanych żołów,
zyskanych wyparo waniem w łagodnej temperaturze i zawierających wszelkie skuteczne 
części, mianowicie zaś Jod wzmocnionej konoentracyi Tak publiczności, jak 
i szanownym panom lekarzom nastręcza się tem samem znaczne pomnożenie ich 
skarbu środków lekarskich Skoncentrowanych żołów i wody źródelnej, bez każdego 
rozrządzenia pić się dającćj nabyć można od zarządu kąpielnego W Eonigsdorff- 
Jastrzemb W <S. S., tudzież we wszystkich składach wód kruszcowych Niemiec. 
Dołącza się wskazówkę użycia. [3022]

Drożdże funtowe *W (3409)
z czystego żyta i jaknajtęższe, białe, wyborowe i trwałe, poleca jak najtaniej parowa 
fabryka drożdży funtowych i gorzelnia żytnia H. Boełima, Wrocław, Miihlgasse 9

Skład mój korzeni i wina przeniosłem z Rynku na ulicę Szkolną, No. 11,
dawniej A. Re mus Donosząc o tern uprzejmie, proszę o dalsze łaskawe 

Poznań, w lipcu 1865. «ffÓZCf

Piaids i dery do podróży, 
Kołdry watowane
w największym doborze, poleca po ce­
nach umiarkowanych (3502)

Robert Schmidt,
dawn. Antoni Schmidt,

Rynek Nro. ©3.

Szanownej Publiczności polecam jak naj­
uprzejmiej mój wielki zapas goto­
wych pieców po nader umiarkowa­
nych cenach.

Poznań, Chwaliszewo No. 63

T. Jackowski,
(3514) majster garnczarski.

Francuskich
kamieni młyńskich

znaczny wybór z fabryki renomowanej 
po cenach fabrycznych poleca (3419)

A. Krzyżanowski,
Wanny kąpielne mocnej roboty 

sprzedaje i wypożycza,
Machiny ekstrakcyjne do 

kawy non plus ultra,
Machiny do robienia lo­

dów,
Naczynia do chłodzenia 

wody i masła poleca
II King,

(S524) Poznan, ni. Fryderyk. 33.
Tak zwane

katzensteine
czyli kamienie na łoża pod czopy wa­
łów młyńskich i innych maszyn, które ni­
gdy smarowidła nie potrzebują poleca 
w rozmaitych wielkościach (3420)

A. Krzyżanowski.
Pralni»

Marcina Winter, krawca męskiego 
w Poznaniu przy ulicy Wilhelmow- 
skiej Nro. 26 naprzeciw poczty, po­
leca się do czyszczenia garderoby mę­
skiej i damskiej od plam wszelkiego 
rodzaju, fasonuje, wyporządza i mo­
dernizuje po cenach bardzo tanich.

iHT' Nowa robota bywa wedle 
modeli najnowszych doskonale wyko­
nana. Usłnga szybko. (3529)

Szanownych panów, którzy życzą sok) 
po swych gorzelniach znaczniejszy wyi 
bywać procent okowity, jak dotąd, bi 
zmian w urządzeniach gorzelń lub epr: 
tów itd. wzywam uprzejmie, aby się i 
czyli do mnie zgłosić listownie. Wynagi 
dzenia żądam tylko po udowodnionej więl 
szej produkcyi. Za tantiemę obejmuję ' 
chniczny kierunek po gorzelniach.

A. Dandholtz,
praktyczny technik gorzelniany, na ter 

w Gnieźnie na przedmieściu poznańskićt 
pod nr. 380. (3527)'

Co dzień świeże tereśnie z Dcą
Eobylepole, są do nabycia w sklepi 
mlecznym przy ulicy Podgórnej Nro. 7. 
(3508)

io

Nasienie rzepy ścierniskowej 
i wbite globe tnrnips

jakości wyborowej i po cenach naj ni: fl] 
szych poleca

S. A. Krueger, s<
(3437), ul. Fryderykowska No. 31. ,:

Nasienie rzepy ścierniskowej,
funt po 15 sgr, poleca (3283) w,

A. Niessing,
w Lesznie.

Na podróż
polecają mocne miętowe postylli 
na sposób francuzki robione, w drewnii 
nych pudełkach i lóźne

Frenzel i Spółka,
(3506) ul. Wrocławska No. 38.

Tłustego wędzonego

ro
ch
pi
SZ
los

ze

łoso ac
Sia Wez,crsiuegu iświeżegi

łososiamarynowanego odebrali 

F. Meyer i Sp,
(3517) plac Wilhelmowski No. 2.

ffl
US

pi

po
8 funtów twardego białego mydła z gz 

1 tal., centnar 12 tal., tudzież świeci , 
stearynowe i parafinowe po i Gt 
sgr. paczka, tanićj zaś dla biorących lky 
paczek, poleca (33O7J ,

łsydor Kusch, dz
plac Sapieżjński No. 1. SZ

Środek przeciwko na 
grzybom budo wl owym, pi

kwarta po 3 sgr. poleca Drogeryttr ih^raA p g praasa< ro

(3498) ul. Szeroka 14, narożnik Garbat; gj.

Cztery piękne rosłe klacze po 
wozowe 5 i 61etnie, nierównie 
dwa piękne ruskie ogiery 
kompletnie ujeżdżone, są do sprze 
dania w Dominium Turzy nie poi 
Kcynią.___________________ (3487)

800 sztuk zdrowyc 
skopów są do nabycii 
w Dom. Spławia pod Pi 
znaniem przy szosie kurnickićj

(3509)

laznéj.

800 sztuk zdrowycl
Skopów są do nabycii 
w Dom. Galowo pod Szamo­
tułami przy dworcu kolei że

(3510)

Ogród ludowy.
W sobotę, niedzielę i poniedziałek

o godzinie %6

KONCERT. tńi. w
W poniedziałek: Synfonia triumtalni te 

Ulricha. wi
(3526) ttudecti.

#/0 *»d»noKURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 7 lipca.

Papier; praskie. °/o jiądano płac.

Pożycz, dobrow......
—* rząd. 1859....
— 50, 52 konw
— 54, 55, 57,
— 1856...............
— prem. 1855....; 

Obligi dług, skarb.
— Marćhijs......

Listy zast. March.
Prus Wsch....

4%

31,

— Pomor..

, — W.Ks.Pozn...
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie.......
— Saskie..... .
— Prus Zach..

— rent. March....
— Pomor..........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie..
— Saskie...........
— Szląskie........

Papiery zagranica.
Austr. metali.........

$
$ 

4 
3% 
4 
4
37,
4
3%
k

Î

4
4
4
4
4
4

1017»
105’/»
98%

102
102
1297,
91%:
89’/,
86%
84%
92%
86%'
97%

96

97
887,
93 1
97
97%
957.
967.
98’/,
987,
98%

5 64

— Poż. naród,
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ...........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Oh. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory......
Lujdory....................
Złota, funt cel.... 
Srebra — dito..
Saskie bil. kas.......
Niem. banku...........

płat, w Lipsku
Austr. bankn 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Akcye kolei żelaz. 
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt.........
Berlin-Hamb............
Beri. -Poczd.-Magd. 
Berl.-Szczecin.... 
Wrocł.-Freib......

— najnow...
Brzeg-Niskie.......
Koźlo-Bogumin..

— pierwot....

5
4
4
4
4
4
4
4,,
4%
4%

91

91%

§8%

691/*1
78%
747.

91%
72
937.
75*/,

113% 
110%; 
465 7, 
29%„ 
997?

99%
93

92
202
145
221%
1317»
1417,

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.........
Opol-Tarnowic........
Starogr.-Pozn.........

Akcye bank. 1 kredyt.
~ -1.Beri. Stów. kas.... 

i|Berl. Tow. band... 
Gdański bankpryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prask, udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel.
Minerwy Szląskiejwy : 
Concordia 
Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.pierw. 
Berl.-Anhalt

58 %l 
857,1 Berl.-Hamb.

4
4
4
37,

S'/,

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4
4%
4

1107.
115

IGO’/,

148

86
72

171
1537.

Berl.-Hamb. II. Em. 
Berl.-Pocz.-Mag, A.

— Litt. B..
— Litt. C..

Berł.-Szczecin
797, — II. Em..

Koźlo-Bogumin........
HI. Em...........

Dolno-Szl.-March...
konwen...........
— HI. ser.. 
— IV. ser.. 

101% Górn.-Szl. Litt. A.

96%

130

102
95%

1117,
847,

1037,

102

Litt. B.. 
— Lit. 0..., 
— Lit. D.... 
— Lit. E ... 
- Lit. F... 

Starogr.-Pozn., 
— II. Em...

4
4
4
4
4%
4
4
4%
4
4
4
U

sy,

4
3%

4
4%

957,

»%,
101% 
927, 

90’/, -

857,

99%

97
97
94

101%!
95%;

837,
101%

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe................
— Listy Rent....

Szląskie ust. Zast. 
listy zast. A.
nowe...............
Lit. B.............
Lit. C..............
Listy Rent.... 
Oblig. prow..

'Polskie Listy Zast. 
nowćj Emis... 
Obi. skarb.... 

obi. cząstk. A 500 zł.
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z kup. w. austr.
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71 
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KURS STOW. KUP. W POZNANIU

dnia 8 lipca.
Pozn. List. Zast....

697,
377.'

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 7 lipca.

. 1 pieniądze.
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Nowa Waluta Aust.
Wrocł. obi. miejsk.
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997,
102
99%
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Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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obi. z praw pier.
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— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obi. miej. II. Em. 
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— poży. skarb....
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— poż. skarb.......

— poż. z prem....
Sz. list. Zast............
Zach. Prusk............
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